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Polepszen ie  bytu i podwyższenie plac osiągnie robotnik tylko przez w stą- j
pienie do „Zjednoczenia Zaw odow ego P olsk iego44. !
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Odezwa
Związku Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego do ulezar^ 
g a z o w a n y c h  robotników Woj. Śląskiego i Dąbrowsko-Krakowsk.

R o b o tn icy !  R o b o tn ic e !
Kryzys gospodarczy, którego jeszcze nie zdo­

łano zlikwidować, dał się najboleśniej odczuć robo­
tni:, om practtjącem w  górnictwie, t e  kryzys me 
ir.ia! gorszych następstw, zawdzięczyć należy w y ­
tężonej działalności Związku Górników Zjedn. Zaw. 
Polskiego. Albowiem, właściciele kopalń wioząc 
swego potężnego sojusznika w  zastoju gospodar­
czym, zdążali za wszelką cenę do zmniejszenia 
świadczeń socjalnych, płatnych urlopów, przedłu- 
że-uu dnia nracy, powiększenie wydajności, znicsle- 
r : ' bezpłatnego węgla deputatowego, oraz uchyle­
nie umowy najmu (taryfy). — Wszystkie te zmiany 
miału ty ć  przeprowadzone kosztem robotnika. Pro- 
Wr-k,;rytne, zarazem zachłanne stanowisko przemy­
słów ócw v  «tało zniweczone umiejętną obroną Zw. 
Górników Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. •— 
Należy zrozumieć, ż© przemysłowcy od 1924 reku 
w licznych V< oferenci ach 1 memoriałach, w ysyła­
nych do Rrądu, względnie prowadzonych w  Mld- 
sterstwic Przemysłu 1 Handlu, jak 1 w  Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej, starali się przekonać 
władze źe w  razie odrzucenia ich żądań, zamkną 
większość mniej rentujących się kopalń. W razie 
wykonania ich groźby, następstwa bvlyby wprost 
katastrofalne dla pracowników fizycznych i umy- 

łowych. Zachodziła bowiem uzasadniona obawa, 
że nastmvTobv dalsze zwolnienie setek a nawet ty­
sięcy robotników z pracy, a tym samym rzucenie 
na pastwę losu ich rodzin w najskralnlejszą biedę 

nedre Ze do tego nie doszło, to także wyłączną 
zasfuva Związku Górników Z. Z. P. Związek Gór­
nik/ - Ziednocrenla Zawodowego Polskiego zbijał 
w yw ody ulele w  memoriałach w rzeczowy sposób 
przekonywnłpc czynniki miarodajne do tego sto­
pnia, źe zachłanność właścicieli konalń, we więk- 

7ei cz.-św została orzez rząd odrzucona. Również 
dalsze afakl skierowane wr stronę obniżki znrołi- 
bów, któ-e uważaliśmy f uważamy za niewystar­
czające l które dzięki Z. Z. P- nie zostały zredukowa­
ne, >?v sohle tego życzyli przemysłowcy.

Wobec pow yższych znchcianków pracodaw­
ców winni przejrzeć robotnicy swoje szeregi, bo 

dale się. że pracodaw cy znaja dobrze stan naszych 
organizacji i na mocy tego, źe cała masa robotni­
ków zapomniała o organizacji, a co najgorsze, po­
zwoliła najmitom osłabić szeregi organizacyjne 
nrzez rozbicie Zespołu Pracy. Ze kapitaliści pozwa­

lają sobie na tak brutalne wycieczki przeciw ro­
botnikom jest winien wyłącznie robotnik niezorga- 
nizowany. Robotnicy! Robotnice! Pamiętajcie, że 
dopóki Związek Górników Zjednoczenia Zawodo­
wego nie będzie miał w  swych szeregach więk­
szości pracujących robotników I robotnic, dopóty 
r.!e możecie Uczyć na polepszenie bytu warstwy  
pracującej. Pamiętajcie o tern, że tylko w skupieniu 
Waszej olbrzymiej siły. laką reprezentujecie, leży  
Wasz ratunek. Taka skupiona siła w postaci orga­
nizacji jest tą olbrzymią zbiorową pięścią, przed 
którą upokorzyć się muszą butni pracodawcy. Tyl­
ko potężna organizacja w yleczyć może tych dum­
nych i możnych panów z ich obłędnego wyzysku, 
na jaki chorują z tej potwornej skamieniałości serc 
1 nielitośd, % jaką W as traktują. Dla W as nie ma 
innej drogi wyjścia, jak tylko gromadnie wstępo­
wać w  szeregi naszej organizacji. Nie wolno niko­
mu chodzić luzem! Nie wolno być nikomu niezor- 
ganlzowanym! Nlezorganlzowany bowiem robotnik 
to szkodnik sprawy robotniczej, który nosi piętno 
hańby na czole, bo on to jest winien, jeżeli głodne 
dzieci 1 płaczą,ce żony wołają za kawałkiem chleba, 
on jest winien, jżeeli warstwy robotnicze znajdują 
się w najskrajnieszej nędzy. Obowiązkiem każdego 
światłego robotnika jest w alczyć z plagą i ciemno­
ta nlezorganlzownaych współbraci, bo to leży w  
Jego własnym Interesie. Nie łudźcie się! Nie będzie 
lepiej, dopóki nie powstanie silna organizacja, która 
będzie mogła stawić czoło silnie zorganizowanemu 
kapitałowi.

Robotnicy! Pam iętałde!
Bez potężnych szeregów zgrupowanych w  or­

ganizacji robotniczej, jesteście I będziecie na przy­
szłość piłką nożna dla butnych kapitalistów!

Bez potężnej ł silnej w  zasoby finansowe orga­
nizacji jesteście pośmiewiskiem kaoltallstów, którzy 
z Wasze! niemocy i naiwności drwić będą nadal 
nlem!łose!rnłe! Bez organizacji robotniczej, która 

Was bronić nie jest zdolna, staniecie Się niewolni­
kami jak w starożytnych dawnych czasach! Pamię­
tajcie, że bez organizacji wogóle zginiecie! Poraź 
ostatni przypominamy Wam, te  zw ycięstw o leży 
w W aszych rękach, o He posłuchacie głosu ostrze­
gawczego W aszych przywódców i wstąpicie do or­
ganizacji Waszej, którą Jest: Związek Górników

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego!

Co mówią: wiceprezes Banka Polskiego p. Feliks Mfy- 
nars&l 1 prezes Rady Nadzorczej Państwowego Banku 

Rolnego p. Seweryn Ludkiewicz.
Rok 1927 uważać należy za nader pomyślny pod 

względem finansowym. Rok ten przeszedł pod makiem 
nadwyżek budżetowych, osiągniętych w każdym bez 
wyjątku miesiącu. Globalna suma tych nadwyżek za 11 
rr.‘ * ->  y  to Jest od 1 stycznia do 30 listopada wyniosła 
263 mli. zł.

O De w  grę wchodzi rok budżetowy, to jest okres 
°d 1 kwietnia roku 1927 stwierdzić mogę, że osiągnięte 
ca 8 miesięcy (do 30-ro listopada 1927) w pływy skar­
bowe wyroszą 1.714 miL zł czyli przeciętnie po 210 mfl.
zł miesięcznie.

Biorąc pod uwagę, że pozostały do końca okresu 
budżetowego jeszcze 4 dobre pod względem wpływów  
miesiące, dochodzę do wniosku, że po stronie docho­
dów preliminarz budżetowy na rok 1927-28 opiewający 
•na kwotę 1.990 mil. zł zostanie wykonany z nadwyżką, 
wynoszącą około 30 proc.

Jest rzeczą znamienną, ł c  w  toku dyskusji budże­
towej tak w Sejmie, Jak ! w  Senade szereg mówców, 
których opinia na gruncie parlamentamem uchodziła za 
najbardziej autorytatywna, podnosiła zarzut, źe budżet 
jest rozdęty I źe dochody w  widu pozycjach zaprojek­
towane są nierealne.

Za najbardziej pomyślny objaw uważam wzrost 
wpływów z tytułu podatku dochodowego oraz z mo­
nopolów państwowych.

Podatek dochodowy został już zrealizowany na 
dzień 20-go flrjidnla 1927 w kwocie 125.5 mil. zł czyli

przyniósł już o 5,5 mfl. zł więcej, n il przewiduje cało­
roczny preliminarz budżetowy.

Monopol Tytoniowy przyniósł za tenże okres to 
iest od 1. 4. do 20. 12. 1927 r. 259 mil. zł Monopol Spy- 
rytusowy zaś 237 mfl. zł wpływ y każdego z tych mo­
nopolów dadzą w  stosunku rocznym około 250 mfl. zł 
a to biorąc pod uwagę, że Monopol Spirytusowy w  
okrer!-' zimowym przynosi przeciętnie 35 mli. zł mie­
sięcznie. .

Nadwyżka w  dziale monopolów państwowych w 
porównaniu z preliminarzem na rok 1927-28 dosięgnie
cyfry 120 mil. zł.

Zatrzymałem się specjalnie na tych pozycjach, JaKo 
najbardziej podawanych w  wątpliwość.

Równowaga budżetowa, połączona ze znaczneml 
n a d w y ż k a m i  budżetowemł w  ciągu 2 ostatnich lat. u- 
łatwiła Polsce zaciągnięcie ostatniej pożyczki zagra­
nicznej umożliwiła przeprowadzenia reformy ”*tTOiu 
pieniężnego opartej na mocnych podstawach. Gdy na 
dzień 31 maia roku 26. zapas złota, walut i dewiz w  
Banku Polskim stanowił zaledwie równowartość 25 mi­
lionów doi., to na dzień 20 grudnia roku 1927 zapas ten 
wzrósł do cyfry 1.415 zł wg. nowego parytetu, co sta­
nowi równowartość 158 milionów dlo. (biorą pozycje 
walut i dewiz zaliczonych Jak i nlezaliczonych do po-

kry(P o v ,,lsz y  stan zawdzięczamy zaledwie w  połowie 
wpływom z ostatniej pożyczki zagranicznej, któro w y­
niosły efektywnie 61.6 mli. doi.

Równowaga budżetowa z jedne! strony, z drugiej
zaś strony faktyczna, a następnie ustawowa stabilizacja 
waluty, przyczynić stę musiały do wzrostu zaufania 1 
do odbudowy instynktu oszczędnościowego. Przytoczę 
kilka cyfr o wartości wkładów w  instytucjach kredy­
towych:

Stan na !. I. 1926 roku:
Bank Gospodarstwa Krajowego 77,2 mfl. *1
Państwowy Bank Rolny 4 $  „ »
Pocztowa Kasa Oszczędności 65 „ »
Banki akcyjne 332,8 „

Stan 1. 12. 1927 roke:
Bank Gospodarstwa Krajowego 4142  mfl. tf
Państwowy Bank Rolny 33,4 „ »
Pocztową Kasa Oszczędności 168,9 » »

Stan 1. 10. 1927 roka:
Banki akcyjne 704,6 mfl. sd
Osiągnięte w ciągu dwóch ostatnich lat rezultaty, 

aczkolwiek są nader pocieszające, nie stwarzają jesz- 
cze takich warunków, Jakich wymaga konieczność szyb 
kiego rozwoju naszego życia gospodarczego.

Wyzyskanie naszych możliwości gospodarczych 
wymaga przedewszystkiem taniego a dostępnego kre-
dytu. . ,  ,

W  związku z tern do zagadnień polityki kredyto­
wej przywiązuje decydująco znaczenie.

, W  roku 1927 Ministerstwo Skarbu poświęciło spe- 
* cjalną uwagę w sprawie uporządkowania bankowości 

tak prywatnej jak I państwowej.
Przeprowadzona została w  granicach prze* sejm 

wyznaczonych sanacja banków prywatnych 1 utworzo­
ny został przy Ministerstwie Skarbu specjalny Komi­
sariat Bankowy, którego działalność inspekcyjna w pły­
wa coraz skuteczniej na podniesienie poziomu banko­
wości polskiej: opracowany został projekt nowej ustawy 
bankowej, zaakceptowany przez Radę Finansową.

Pomyślny stan finansowy dał możność zwiększenia 
kapitału zakładowego Banku Rolnego z 13 mllj. do 75 
mili. I Banku Gospodarstwa Krajowego z 35 miłj. dc 
70 mllj. zł.

Działalność banków państwowych rozwija się o- 
becnie bardziej planowo, niż w  okresie poprzednim.

Przygotowany został grunt dla uplanowanla listów 
zastawnych zagranicą i kwesty kredytu długotermino­
wego uważać I możemy za rozwiązana w znacznjni 
stopniu.r  -f.\       ■
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Nie możemy jednak zamykać oczu na to, źe odbu­
dowa kredytu w całej pełni wymaga dalszych system a­
tycznych wysiłków oraz wytężonej a planowanej pracy.

Nie mogę pominąć milczeniem najbardziej aktualnej 
na famach prasy kwestji obciążenia podatkowego w 
P dsce.

Podnieść przedewszystkiem muszę, te  krytyka ist­
niejącego systemu podatkowego nie liczy się wcale z 
tern. że uprawnienia Rządu w zakresie podatkowym są 
minimalne Ustawa bowiem o pełnomocnictwie nie upo­
ważnia Rządu do sprowadzania nowych podatków 1 
podwyższania istniejących.

Nie jestem bynajmniej zwolennikiem wysokich sta­
wek podatkowych,, odwrotnie — zdaniem mojem — ra ­
czej umiarkowane stawki dają lepsze wyniki fiksahie, 
a o dochodach państwowych decydują w większej mie­
rze konjunkty 1 gospodarcza sprawność aparatu skar­
bowego, niż wysokość stawek podatkowych.

Nie można atoli wyobrazić sobie takiej reformy po­
datkowej, która byłaby oparta wyłącznie na obniżeniu 
stawek, zdeprecjonowanych zmesztą znacznie w chwili 
obecnei w związku z obniżeniem parytetu w aluty pol­
skiej. Nie należy zapominać, źe budżet nasz jest w yjąt­
kowo szczupły 1 nie zapewnia zaspokojenia wszystkich 
potrzeb państwowych.

Opinja publiczna najbardziej zwrnaca się przeciwko 
podatkowi majątkowemu w obecnej jego formie, oraz 
podatkowi od obrotu.

M inisterstwo Skarbu opracowało projekt stałego po 
datku majątkowego, celem zastąpienia obecnie obowią­
zującego. Projekt ten, zaakceptowany już przez Radę 
Finansową, przewiduje umiarkowane stawki (od 3 do 4 
od tysiąca), które nie będąc uciążliwemi dla życia go­
spodarczego, zapewniłyby Skarbowi stały dość znacz­
ny dochód w wysokości 100 milj. zł rocznie.

Podatek od obrotu stanowi niezawodnie jedną z 
najbnrdziej wadliwych form opodatkowania. Podatek 
ten jest objawem powojennym i został wprowadzony 
we wszystkich niemal państwach europejskich, przoży- 
wających trudności finansowe. Ciężar tego podatku w i­
nien być stopniowo łagodzony w miarę uzyskania niez­
będnych środków budżetowych drogą dalszego uspraw­
niania monopoli państwowych, oraz zwiększenia w pły­
wów z Innych źródeł dochodowych.

Aktualną jest również sprawa reformy opodatko­
wania gruntowego I odnośny projekt jest w opraco­
waniu.

Główną przeszkodą do przeprowadzenia zasadni­
czej reformy podatkowej stanowi problem finansów sa­
morządowych, nie dających się definitywnie uregulo­
wać na skutek braku samorządowych ustaw ustrojo­
wych.

Kończąc niniejszy wywiad, przestrzec muszę 
przed niebezpieczeństwem zbyt daleko posuniętego 
optymizmu. Społeczeństwo nasze skłonne jest do 
przesądy przy ocenianiu zjawisk życiowych. Łatwo 
zwykle wpadamy w depresję w obliczu chwlio - 
Wych nawet objawów niepomyślnych, jak też i od­
wrotnie wobec sukcesów skłonni jesteśmy do zbyt 
wczesnego spoczywania na laurach, zapominając o 
tern, źe osiągnięcie pomyślności gospodarczej w y­
maga stałych I w ytrwałych wysiłków, obliczonych 
ha dłuższa metę.

Kraj taki jak Polska, zdewastowany w czasie 
Wojny światowej, zubożały następnie na skutek In- 
flacj pieniężnej, kraj, który zresztą i przed wojną, 
będąc bogaty patencjalnie, nie dysponował dosta- 
tecznemi kapitałami, może dojść do dobrobytu je­
dynie drogą długoletniej planowanej, zgodnej pracy 
wszystkich sił twórczych narodu.

Rząd obecny zaincjonował i prowadzi konse­
kwentnie współpracę z czynnikami gospodarczemi i 
społecmemi, unikając starannie nieprzemyślanych 
eksperementów w dziedzinie gospodarczej. Ten sta­
ły kontakt z życiem daje najpewniejszą ciągłość sy­
stematycznej pracy nad odrodzeniem gospodarczem 
Polski.

Z Zagłębia Krakowskiego.
W powiecie Chrzanowskim znajduje się kilka 

kopalń, między nimi kop. Siersza-Artur. Na tej k o ­
palni prowadzili rej przeszło lat 30 oepesiacy. Za­
łoga tej kopalni przekonała się w ostatnich czasach 
że związki klasowe nie pracirą z korzyścią dla zor­
ganizowanych u nich robotników i dlatego też w y ­
stępowali coTaz to więcej z tych związków. Nie 
było to towarzyszom na rękę, postanowili okręt to­
nący utrzymać ponad wodą, niestety, daremne były 
ich wysiłki, bo sternikowi nie udała się ta sztuka.

Robotnicy tei konalni od dawniejszych czasów 
patrzeli ną paluszki czerwonym braciszkom a prze­
dewszystkiem na bratanic się ich z baronami ko­
palnianymi, aż nareszcie przebrała się miarka cier­
pli wości i robotnicy hurmem powystępowali z kla­
sowych związków.

Rozpoczęło się czyszczenie brudów na kop. 
Siersza-Artur i gdy odbyły się wybory do komiteu 
kop., załoga oddała pełne zaufanie Z w. Oórpików 
Z. Z. P. tak, że Z. Z P. otrzymało wszystkie man­
daty do komitetu kopalń. P. P. S. widząc całkowite 
bankructwo swej długoletniej pracy, zaczęło się po­
sługiwać — jak to zawsze u nich bywa — rozmai- 
temi oszczerstwami na przewodniczącego komitetu 
kop. kolegę Mendyka i nasza organizację Z. Z. P. 
Komitet kop. na mocy tych rzucanych oszczerstw 
zaskarżył czerwonego braciszka górnika- Marcela^ 
którego też sąd w Chrzanowie zasądził na 3 dni 
więzienia i ponoszenia kosztów wynoszących 40 zł. 
i Związek yarn. ZJednoczentowlec.

Cs to jest iorota CM
Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy 

jest wielkim obozem politycznym, jednoczącym ca­
łe zdrowe i uczciwe soołeczeństwo polskie w W o­
jewództwie Śląskiem. N. Ch. 7. P. nie jest partią po­
lityczną. W jego skład wchodzą różne partje i or­
ganizacje nolitvczne jak:

Związek K a t o l i k ó w  Śląskich (Chrześcijańska 
Demokracja na Śląski: Cieszyńskim), Narodowa 
Partja Robotnicza, Polskie Stronnictwo Ludowe 
Piast, Związek Naprawy Rzeczypospolitej. Partja 
Pracy, oraz cały szereg organ.izacyj i towarzystw, 
jak: Zjednoczeni Zawodowe Polskie (Związek
Górników. Związek Metalowców, Związek Koleja­
rzy, Związek robotników rolnych i leśnych, Zwią­
zek Pracowników Umysłowych, Związek Pracow ­
ników Budowlanych i pokrewnych zawodów. Zwią 
zek funkcjonariuszów komunalnych), Związek To­
w arzystw  Polek nrzv N. P. R„ Związek Powstań­
ców Śląskich, Związek Uchodźców Śląskich, Zwią­
zek Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy, Zwią 
zek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych. Związek Cechów Rzemieślniczych. Związek 
Strzelecki, Związek Urzędników Kolejowych, Pol­
ski Związek Pracowników Przemysłowych, Biuro­
wych i Handlowych. Związ*k Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów, Związek górniczych i hut­
niczych inwalidów, wdów i sierót Województwa 
Śląskiego, Związek Restauratorów, Związek Pol­
skich Samodzielnych Rzemieślników i Przemysłów 
ców na Śląsku.

W szystkie więc najpoważniejsze partje. orga­
nizacje i towarzystwa na Śląsku zjednoczyły się, 
aby w obliczu wyborów do Sejmu i Senatu utwo­
rzyć

jednolity front polski.
Całe prawdziwe społeczeństwo skupiło się w 

Nar. Chrz. Zj. Pracy. Inne partje jak Związek Lu­
dowo-Narodowy oświadczyły również, że interes. 
Polski na Śląsku nakazuje wszystkim  Polakom po­
pierać N. Ch. Z. P. Tak samo za poparciem N. Ch. 
Z. P. oświadczył się zgodnie cały stan średni, zje­
dnoczony w  Chrześcijańskiej Unii , Gospodarczej 
Stanu Średniego, do której wchodzą następujące 
organizacje'

Polski Związek Zrzeszeń Gospodarczych Wo­
jewództwa Śląskiego, Związek Polskich Samodziel­
nych Rzemieślników i Przemysłowców na Ś1ąsku, 
Związek Polskich Budowniczych Województwa 
śląskiego, Związek Cechów Rzemieślniczych na o- 
kręg Izby Rękodzielniczej, Związek Samodzielnych 
Przemysłowców, Handlowców i pokrewnych zawo 
dów, Sekcja Przemysłowców Z. P. S. R. P. na Ślą- 
sku, Związek Cechów Rieźnickich Województwa 
Śląskiego, Stowarzyszenie przemysłu drzewnego 
Śląska Cieszyńskiego, Związek Samochodowy, 
Związek Kupców śląska Cieszyńskiego. Polski 
Cech Budowniczych Województwa Śląskiego, 
Związek Śląskich Rękodzielników i drobnych prze­
mysłowców (Związek Cechów) Śląską Cieszyń­
skiego, Krajowy Związek Ciospod Restauratorów 
śląska Cieszyńskiego, Związek Kolejowców Pol­
skich w Cieszynie, Związek Cechów Krawieckich.

Do jednolitego obozu polskiego nie należą tyl­
ko komuniści i socjaliści Kustosowcy I grupka Kor­
fantego. Można więc śmiało powiedzieć, że w szyst­
ko, c ojest dziś na Śląsku szczerze polskie 1 uczci­
we, znajduje się w  obozie Narodowego Chześcijań- 
skiego Zjednoczenia Pracy.
Czego chce Narodowe Chrześcijańskie Zjednocze­

nie Pracy?
Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy 

wzmacnia polskość Śląska.
Walka z germanizatorską niemczyzną nie jest 

zakończoną. Niemcy, korzystając z tego, że w ich 
rękach znajduje się bogactwo naszego kraju: ko­
palnie, huty, fabryki, ziemia i handel, chcą uniemoż­
liwić rozwój polskości. Dążymy więc, bv całe bo­
gactwo naszej dzielnicy dostało się w ręce polskie, 
jako właściwych gospodarzy tego kraju. Dążymy 
do spolszczenia przemysłu i handlu, do oddania zie­
mi w ręce polskich rolników. Nie walczymy z lo­
jalnymi obywatelami narodowości niemieckiej. Al? 
zwalczamy teror niendeckiego kapitału, uzależnia­
jącego częstokroć samą możność pracy do w ypar­
cia się polskości. Hasłem anszem jest:

Polskie dziecko do polskiej szkoły.
Chcemy, aby nasze dzieci, wychowane w polskich 
szkołach, miały przed sobą otwartą drogę do 
wszelkich stanowisk na Śląsku i w  całej Plosce, a 
nie, ażeby, wychowując się w  szkole niemieckiej, 
skazane były na łaskę niemieckiego kapitalisty.

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy
broni relish 1 Kościoła.

W iara Chrześcijańska jest największym skar­
bem naszego ludu. Skarbu tego musimy strzedz i 
ochraniać wszelkiemi sposobami. N. Ch. Z. P. stoi 
twardo i bez zastrzeżeń na gruncie naszej wiary 
i nie dopuści do jej pokrzywdzenia. N. Ch. Z. p. u- 
wąża, że muszą być uwzględnione wszelkie słusz­
ne żądania naszego Kościoła katolickiego i wierzy, 
że rząd Marsz. Piłsudskiego, cieszący się takiewi 
zaufaniem Ojca św., potrafi skutecznie, jak dotych­
czas, tak i nadal odeprzeć wszelkie zakusy na p ra­
wa naszej refigji i naszego Kościoła,

l i l ie  Zielenie Pmj!
N. Ch. Z. P . dąży także do uchrześcijanienla 

naszego życia publicznego. Wskazania w iary mu­
szą stać się podstawą życia publicznego. Dlatego 

, . . Z- P - zw£l,cza wszelkie nadużycia, niepra­
wości i nieuczciwości. W  obozie N. Ch. Z. P. niema 
miejsca dla tych, którzy wyzyskiwali I wyzyskują 
swe stanowiska dla własnych Interesów, brali ze­
wsząd pieniądze. Niema miejsca dla złodziei grosza 
pubucznego, zdrajców Kościoła i Narodu, sprzedaw 
c.7.vkó\v i karierowiczów. Tylko ludzie uczciwi i or­
ganizacje, wyznające zasady chrześcijańskie nie 
tylko ustami, ale przedewszystkiem czynami, mogą 
należeć do N, Ch. Z. p.

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy 
broni ludu Prcaującego.

N. Ch. Z. P., stojąc na gruncie zasad chrzęści- 
janskłch i sprawiedliwości społecznej, uważa, Ż£ 
w arstw y pracujące muszą doznawać ze strony 
władz państwowych specialnej opieki, zwłaszcza, 
że stanowią one olbrzymią część społeczeństwa 
polskiego na Śląsku. N. Ch. Z. P. dąży więc do pod­
niesienia poziomu i poprawy stosunków gospodar­
czych ludu pracującego.

Domaga się skutecznej walki z drożyzną 1 bez­
robociem, zwiększema znaczenia roli organizacyj 
zawodowych, gospodarczych i społecznych w ży­
ciu państwowem, utrzymania całokształtu ustawo­
dawstwa socjalnego, oraz jego rozbudowania przez 
polepszenie ubezpieczeń społecznych we wszelkiej 
postaci, rozszerzenia i uproszczenia sądownictwa 
pracy, utrwalenia robotniczych rad zakładowych, 
oraz rozszerzenia ich działalności na wszystkie 
w arsztaty pracy (przedsiębiorstwa i urzędy), po­
większenia kompetencji socjalnych instytucyj roz­
jemczych różnego rodzaju, udoskonalenia ustawo­
dawstwa o ochronie warunków zdrowia, życia I 
pracy sfer robotniczych, poparcia materialnego ru­
chu spółdzielczego ze strony czynników państwo­
wych.

N. Ch, Z. P. domaga się roztoczenia specjalnej 
opieki nad warstwą rolniczą, a w  szczególności 
szybkiego przeprow adzenia, reformy rolnej i ułat­
wienia parcelacji ziemi między ludność rolniczą 
przez udzielenie łatwego i taniego kredytu.

N. Ch. Z. P. domaga się wydatnej ponrawy by­
tu pracowników państwowych i umysłowych.

N. Ch. Z. P. występuje w  obronie upośledzo­
nego dotąd polskiego stanu średniego na Śląsku, 
przyrzekając tnu pełne poparcie jego żywotnych in­
teresów.

N. Ch. Z. P. domaca się zabezpieczenia należy­
tych warunków Inwalidom wojennym oraz górm^ 
czym i hutniczym, jak również sprawiedliwego od­
szkodowania dla uchodźców ze śląska Opolskiego.

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy 
broni ludu pracującego.

Nasza dzielnica, zdobyta krwią i potem polskie­
go ludu pracującego, musi domagać się specjalnej 
opieki od rządu 1 spec i? In e^o uwzględnienia swych 
żądań. Istnieją w naszym ludzie niespożyte siły i 
niezmierne zasoby, które należy w yzyskać dla roz­
budowy Województwa Śląskiego.

N. Ch. Z. P. domaga się. by wszystkie sprawy 
śląskie uwzględniane były ood kątem Interesów na­
szego kraju i naszej ludności. N. Ch. Z. P. domaga 
się, by przy o b sa d z a n iu  wszelkich placówek I sta­
nowisk w naszym kraju brano pod uwagę w  pier­
wszym rzę d z ie  odpowiednie osoby, pochodzące ze 
śląska.

N. Ch. Z. P. jest obozem politycznym śląskim,
złożonym przedewszystkiem z elementów rodzi­
mych. Jako kandydatów na posłów I senatorów wy • 
suwa ludzi, pochodzących z ludu śląskiego, dobrych 
i uczciwych Polaków, znaiących stosunki I zży­
tych z potrzebami naszej dzielnicy. Z drugiej stro­
ny potępia separatyzm, szerzony przez Kustosa i 
Korfantego. Separatyzm Ich chce rozluźnić węzły, 
łączące Śląsk z Polską, a temsamem ich działalność 
wychodzi na korzyść Niemców, którzy pragną te­
go samego. Stojąc na straży żywotnych Interesów 
naszego Województwa nie wolno nam jednak za­
pominać, źe los naszego kraju jest ściśle złączony 
z losem Polski. Dlatego dla dobra własnego, dla do­
bra naszego kraju I naszych dzieci musimy zw al­
czać wszelkie próby tych. którzy dla własnej ko­
rzyści chcą wykopać przepaść między nami a Pol­
ską. Robota tych ludzi wspomaga przeciwpaństwo- 
wą robotę niemieckiej hakaty.

N. Ch. 7- P- Poleca swym posłom stać silnie na 
straży autonomii Województwa Śląskiego. Uważa 
jednak, źe statut autonomiczny należy ulepszyć w 
tvm kierunku, by Sejm Śląski mógł się zaimować 
przedewszystkiem sprawami społecznemł. kultural- 
neml i gospodarczem! nasze5 dzielnicy, oraz w  kie­
runku rozszerzenia samorządów gospodarczych, 
aby sejm nie trwonił sił i czasu na rozprawy par­
tyjno-polityczne. Za jeden z ważnych środków u- 
zdrowienia Seimu Śląskiego uważa N. Ch. Z. P. 
zniesienie nietykalności posłów Sejmu Śląskiego w 
czasie zamknięcia sesji sejmowej i ograniczenie w y­
sokości dyjet poselskich.

Narodowe Chrześcijańskie Zjednoczenie Pracy 
idzie za rządem Marszałka Piłsudskiego.

Z takiemi oto hasłami idzie do wyborów jedno­
lity obóz polski na Śląsku, skupiony w N. Ch. Z, P,



t y m  naszym  hasłom  f zasadom  p rzec iw staw ia  się 
z jednej s tro n v  m iędzynarodow a dem agogia kom u­
nistów  i socjalistów , z drugiej s trony  osobisty  in­
teres i am bicja zb an k ru to w an y  cli i skom prom ito­
w anych  osobników . Nie wolno nam  jednak dać się 
zw ieść  frazesam i pochodzącemu z tam tych  stron. 
M usim y pam iętać, że zbliżające sie w y b o ry  m aja 
dla Polski i dla k laska specjalne znaczenie. P rz y ­
sz ły  Sejm będzie m usiał ro z s trzy g n ąć  py tan ie , czy 
P o lska  m a być  silnem, dobrze rządzonem , a p rzez 
to bogntom  państw em , k tó re zapew nia dobroby* 
w szystk im  sw vm  obyw atelom , czy  też  m a się v .a : 
z pow ro tem  słabą, rządzoną p rzez  in teres partji i 
ich p rzyw ódców , pogrążająca  się w ruinie po litycz­
nej i gospodarczej.

P o lska  dzisiejsza dzięki m ądrym  rządom  
M arsz. P iłsudsk iego , stała  się silnem, pow szechnie 
zagranicą szanowanem państwem i znajduje się na 
dobrej drodze do gospodm -c^i norm alności. D late­
go p rzy  nadchodzących  w y b o rach  głów nem  p y ta ­
niem na k tó re  każd y  obyw ate l musi odpow iedzieć, 
jest: czy  iść z rządem , czy  p rzeciw  rząd o w i?  Niem­
cy, kotrmuKcł. socjaliści, kustosow cy  i korfan łow cy  
mimo w szelk ie  w y k rę ty  są p rzec iw  rządow i M arsz 
P iłsudsk iego  i chcą, p rzez opozycję w  stosunki! do 
rządu rzucić P o lskę  znow u w  odm ęty an a rc ' ji i ka-
tas trn fv . .

Na teren ie  W o jew ództw a Ś ląskiego jedynie 
Nar. Chrz. Ziedn. P racy  idzie z rządem obecnym. - -

N. Ch. Z. P. popiera wszystkie wysiłki, które zmierzają 
do wszechstronnej poprawy stosunków w  Państw ie i 
na Śląsku.

Bo tylko silny, trw ały  i dobry rząd, jakim jest rząd 
obecny, tworzyć może silną i praworządną Polskę. A 
tylko silna Polska mcż ezapewnić pomyślny rozwój na­
szego śląska i załatwienie potrzeb ludu pracującego.

D latego N arodow e C hrześcijańskie Z jednocze­
nie P ra c y  łączy  się z tem i w szystk iem i czynnikam i 
w  n asrep i P a ń s tw ie ,  k tó re  skupione w  B ezp arty j­
nym  P le 'a i W spó łp racy  z R ządem  chcą razem  z 
rządem  M arszałka P iłsudskiego  p raco w ać tw órczo  
nad w zm ocnieniem  naszego p ań stw a  dla dobra  P o l­
ski i Ś ląska.

Lista N. Ch. 7. P. nosi numer 1.
N arodow e C hrześcijańskie Z jednoczenie P racy  

zw raca się do w szystk ich  uczciw ych obyw ateli, 
aby  no^arli jednolity  front polski na Ś ląsku  dla do­
b ra  Rcligji. Polski i Ś ląska.

Niech żyje jednolity  obóz w y b o rczy  polskiego 
ludu p racy  na Ś ląsku!

Niech żyje jedno!itv fron t polski!
Niech żyje P o lska!
Niech żyje Ś ląsk!

N arodow e Chrześcijański- Zjednoczenie Pracy.
(B ezparty jny  B lak W spó łp racy  z R ządem .)

ust min. M  ii. te!
) W i l h e l m  S z a ł e k ,  technik mierniczy, prezes 

Zarz. Ołówn. Zw. Uchodźców;
8) I g n a c y  M o r a w i e c ,  sekretarz Zw. Robotnik. 

Rolnych i Leśnych ZZP;
9) B a r t ł o m i e j  P i o n k a ,  kupiec, członek Zwiąafru 

Powst. Śląskich;
10) Dr. N o w a k  I g n a c y ,  lekarz, członek e g a * * - 

tyw y prowinc. Zw. Naprawy Rzeczypospolite*, & 
prezes Zarządu Okr. 'Zw. Obrony Kresów Zą?h'6du.

Okręg nr. 39 (powiaty: Katowicki i miasto Katswies I 
okręg Ruda);

1) A l o j z y  Ko t ,  b. poseł, wiceprezes Związku •< 
ników Z.Z.P.;

2) J a n  K a r k o s z k a ,  prez. Zarządu Głową. Zw. 
Inw. Wojen. Wojew. Śląsk., wiceprezes Zw.UM ćd- 
ników Samorząd, i Komunalnych;

3) T e o f i l  P o j d a ,  prezes Chrzęść. Unii Gpspod. 
Wojew. Śląskiego, reprez. storni Średniego;

4) W i l h e l m  M u r e k ,  kolejarz, wiceprezes Zarz. 
Wojew. Zw. Urz. Kolejowych;

5) F r a n c i s z e k  J a n k o w i a k ,  mistrz krawiecki, 
przedstaw. Zw. Cechów Rzemieśln.

6) S t a n i s ł a w  N o w a k ,  hfcoektor pocztowy w 
Wodzisławiu, przedstaw. Zw. PoeaWWców;

7) P a w e ł  J a c e k .  Zw. Powstańców Śląskich;
8) Marja Maciejewska, prezes Zarządu W ojew. TóW. 

Polek przy N.P.R.;
9) A n d r z e j  G u z y ,  rolnik, członek PSU Piash 

10) F r a n c i s z e k  K a p u ł a ,  prezes. Zw. N lź ^ s ^ i
Funkcjom Pocztowych w  Wojew. Śląsk.

Lista kandydatów do Senator
1) Ks. prałat L o n  d z in ;
2) Micha! Grajek, prezes Zarz. Olówn. Związku .Gór­

ników Z. Z. P., działacz polski;
3) J ó z e f a  B r a m o w s k a ;
4) P a w e ł  C h r o b o k ,  pułk. rez. W. P., wiceprezes 

Chrz. Unji Gospod.. przemysłowiec;
5) J a n Z a j ą c. wójt gminy Ogrodzona, pow. Cieszyn 

członek PSL Piast;
6) Michał Wałecki, urzędnik Zw. Metalowców Z.ŁF.
7) L u d w i k  W r ó b e l .  Rybnik, członek Zarz. Polsk. 

Zw. Śamodz. Rzemieóln. i Przemysłowców;
8) A n t o n i  K a l i n o w s k i ,  Rojca, pow. tąrnogórskl, 

hutnik.

(Bezpailyffiogo Bloku współpracy z Rządem)
w okręgach wyborczych W ojewództwa Śląskiego:

Okręg Nr. 40 (powiaty: Cieszyński, Bielski, Pszczyń­
ski i Rybnicki):

1) Ks. praiat J ó z e f  L o n d z i n .  b. poseł, b. prezes 
Rady Narodowej Cieszyńskiej, długoletni działacz 
zasłużony na polu narodowem;

2) B o n i f a c y  B a ł d y k .  aptekarz z Żor, działacz 
plebiscytowy i społeczny;

3) Franciszek Roguszczak, b. poseł, b. prezes Klubu 
Parlamentarnego NPR.

4) J a n B u ł a, rolnik, prezes Śląskiego Zw, Rohuków, 
działacz plebiscytowy i społeczny, członek zarządu 
Wojew. P.S.L. Piast;

5) J a n G a i k, kolejarz, członek zarządu Śląsk. Zwiąż 
ku Katolików; *

6) F u g e n j n s z  B o b e k ,  b. poseł, wiceprezes PSL 
Piasta;

7) P a w e ł  K a r  u g a, sekretarz Zw. Zawód. Robot - 
trików Rolnych 1 Leśnych Z.Z.P.

g) K o n s t a n t y  R e i ,  rolnik, członek PSL Piasta;
9) K a r o l  S p r y s z ,  sekretarz Związku Z. Z. P.

HO) A u g u s t y n  W y l e i y c h ,  Stan średni, W odzi­
sław ;

M) J a n  J u r a s z e k ,  mistrz blacharski, Ciessyn, czl. 
śląskiego Zw. Katol.;

!2) J a n L e g i e r s k i ,  rolnik z Istebnej, pow.'‘Cieszyn;
13) C h  ł ó d e k ,  robotnik;
14) B a s e l i d e s  Józef, Dziedzice, kolejarz, prezes 

Okręgu Cieszyńskiego Zw. Powst. Śląskich.

Dfcręg Nr. 38 (powitay: Świętochłowickl, Tarnogórski,
Lubliniecki i miasto Król. Huta):

ł) K a r o l  G r z e s i k ,  burmistrz Wielkich Hajduk, —
Komendant Główny Zw. Powst. Śląsk., działacz
plebiscytowy;
J a n  P i e t r z a k ,  prezes Zw. Metalowców ZZP., 
działacz plebiscytowy;

3) J a n  S t a n i s ł a w  J a n k o w s k i ,  były Minister 
P racy  i Opieki Społecznej, członek Głównego Ko­
mitetu Wykonawczego N.P.R.

f) J ó z e f a  B r a m o w s k a ,  prezes Zarządu Główn.
Zw. Tow arzystw  Polek, długoletnia-działaczka na­
rodowa 1 plebiscytowa;

5 J ó z e f  S t u d e n t ,  rolnik, członek Zarządu Pow.
PSL Piast na powiat Lubliniecki;

6 M i c h a ł  W a ł e c k i ,  sekretaz ZZP, działacz ple­
biscytowy:

Jak i j $ 6  t j h  « H z  ■ ■ ■ ■
w świetle prawdy.

Dotychczas milczeliśmy, nie mając zamiaru zajmo­
wać się bliżej dawniejszym trybunem ludu śląskiego, 
P. Koriantym, który dla nas nie przedstawia żadnej mo­
ralnej wartości. Jednakowoż wobec paszkwilów, rzu - 
canych w ostatnich dniach na łamach żydow sko-nie- 
mieckiej „Polonii" przeciw naszym przywódcom, mu­
simy choć wstrętem zająć się bliżej jego osobą.

Człowiek ten, wyzuty ze czci i honoru, napiętnowa­
ny jako zdrajca ludu śląskiego, ma tą czelność, rzucać 
podejrzenie i najordynarniejsze kłamstwa przeciwko lu­
dzi* n», którzy o Chadecji, względnie o Śląskim Bloku 
Ludowym, stworzonym przez pospolitego kłamcę, ja ­
ki jest p. Korfanty, nic wiedzieć nie chcą. Za to, że się 
nie chcą sprzeniewierzyć swym ideałom, kala ich naz­
wiska publicznie w sposób ohydny, myśląc, że pod - 
k.-.pie ich a dorytef, który posiadają w szerokich masach 
robotniczych. Kłamstwa, rozsiewane przez pospolitego

łajdaka, rie  przekonają ludu pracującego, gdyż on do­
skonale wie, kim są ich przywódzcy. Człnokowie Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego doskonale pamięta­
ją ckresw ylo iczy  w r. 1922. W ówczas ten sam łajdak, 
w ten sam sposób, kalał ś. p. R y m  e r  a i S tan i­
sława Piechę, posądzając ich, że za olbrzymie sumy 
zdradzili robotnika. Po śmierci ich, robotnik dowiedział 
się, że ci prawdziwi obrońcy ludu śląskiego nie pozo - 
stawili nawet tyle, ażeby im można sprawić przy­
zwoity pogrzeb. Ci szlachetni, a prawdziwi obrońcy ludu 
pracującego pozostawili swe rodźmy w najskrajniejsze! 
rędzy. Rodziną ś. p. Józefa Rymera zaopiekował się 
Sejm Śląski, uchwalając za zasługi, położone na polu 
narodowem i zawoćowem dożywotnią emeryturę. -  
Rodziną ś. p. Stanisława Piechy zaopiekował się Za 
rząd Związku Górników Z.Z.P., dając jej możność eg­
zystencji przez wydzierżawienie małego sklepiku przy 
ul. Kościuszki w Katowicach.

Otóż taką „olbrzymią" spuściznę pozostawili rze­
komo ci, którzy zaprzedali robotnika śląskiego według 
ralacii p. Korfantego. Pospolity łajdak po okresie pię

cioletnim poszukał sobie nowe ofiary w osobach p. p. 
Grajka, i Kota. W  ten sam sposób bezwzględny szatań­
ski, jak to czy ri' z temi, którzy poszli w zaświaty, 
zohydza pp. Grajka i Kota, podsuwając im. że zdra­
dzili za pieniądze judaszowskie robotnika górnośląskie­
go. Kubek w kubek, to samo, co czynił przed pięciu 
laty. Czyni to dlatego, że pp. Grajek i Kot nie poszli 
do obozu Korrantego. względnie dlatego, że nie przy­
stąpili do „Śląskiego Bloku Ludowego". Panowie G ra­
jek, Kot i inni wiedzą doskonale, co znaczy łep p. Kor­
fantego, który nosi szumną firmę „Śląski Katolicki Blok 
Ludowy". Blok ten jest ślepem narzędziem w  ręku 
na jpod le jsze j zdrajcy, jakim jest p. Korfanty, dlatego 
też żaden z uczciwych przywódców Zjednoczenia Zawo 
dowego Polskiego nie może należeć do bloku, którym 
kieruje p. Korfanty. Pozatem. ażeby otw orzyć oczy 
tym, którzy dotychczas może jeszcze nie wyrobili so­
bie zdania — lub wahają się — albo powątpiewają w 
to. co się mówi i pisze o p. Korfantym, przytaczam y 
głosy prasy riemieckiej, która na pewno nie będzie pi­
sać rzeczy nieprawdziwych, o ile rozchodzi się o ich 
ulubieńca i obrońcę kapitalistów niemieckich.

W  arty k u le  pośw ięconym  sn raw ie  rokow ań  o 
tra k ta t hand low y z Niemcami „B erliner T aeeb la tt"  
pisze iż p rzem ysł niem iecki na G órnym  Śląsku spo­
strzeg ł się, że s taw ia ł na fa łszy w eg o  konia, licząc 
na to. że p rzez  pozyskanie sobie p. K orfantego za ­
pew ni sobie w P ań stw ie  Polskiem  po trzebne mu 
w p ły w y . N atom iast „W elt am M ontag" pisze, że p. 
W ojciech K orfanty  w spó łdzia ła ł z niemieckiemu u- 
grupow aniam i w sk u tek  dania do dyspozycji „tem u 
daw nem u germ an o żerczy "  znacznych  sum pienięż­
nych. N iespodziew anie te  rew elac je  niem ieckie 
w sku tek  sw ojej gołoslow ności m ogłyby  b y ć  naw et 
tłóm aczone jako rozm yślna chęć zaszkodzenia p. 
K orfantem u w  opinji polskiej ze s trony  niem ieckiej, 
w  jakichś specjalnych celach. K oła po lityczne na G 
Ś ląsku objaśniły  te  notatk i jednak  faktem , że sp ra ­
w a  stosunków  pieniężnych p. K orfantego z „B erg- 
& H uttenvereinem " w  K atow icach, zosta ła  ze s tro ­
n y  pow ołanych  czynników  polskich iuż tak  n iew ą t­
pliw ie stw ierdzona że p rasa  n iem iecka nie m a żad­
nego pow odu u k ry w a ć  tego  stanu rzeczy . S p raw a  
w edług  sądu m arszałkow sk iego , k tó ry  rozp o rząd zał 
obfitem  m ateria łem  dokum entow ym  p rzed staw ią  się 
w  całej nagości cy fr i faktów ' jak następu je ; Spółka 
„A kcyjna Z akłady  G raficzne", D ru k arn ia  po lska w  
W arszaw ie  z końcem  1925 r. p rzek aza ła  p. W ojcie­
chow i K orfantem u k w o tę  89.408,32 zło te, ty tu łem  
procen tów  od w ypożyczonych  spółce kap ita łów . 
R zecz p ro sta  za in te reso w an ia  się kap itałem , dają­
cym  aż tak  duże p rocen ty . O sta teczn ie  p. K orfanty  
na rozkaz w ład z  skarbow ych  m usiał udzielić bliż­
szych  w tej sp raw ie  w yjaśn ień . P o m ięd zy  innem i 
ośw iadczy ł protokularn ie . że sum y pieniężne udzie­
lone Zakładom  G raficznym  w  form ie pożyczki sam  
b y ł rzekom o w inien rów nocześn ie „Fiducji" Spółce 
w K atow icach  w  tej sam ej w ysokości, że procent 
należny  mu od Z akładów  G raficznych m usiał zw ró ­
cić tejże „Fiducji". a nad to  dodatkow o w yjaśn ił, że 
o trzy m a ł na kupno d rukarn i P olskiej i Spółki W y ­
dawniczej „ R z e c z p o s p o l i t a "  rzekomo tak­
że pożyczkę od Fiducji w y n o sząca  m alućką sum ę 
? 035 186,24 zł. C ałe to ośw iadczenie w y d a ło  się 
n iew iarogodne, (bo któż może_ u w ierzy ć  p. K orfan­
tem u. gdvż ten kom ediant pow ie ty lko  p raw d ę  w ten  
czas, gdy  się om yli. dop. red .). P rzed s ięw zię to  więc 
dalsze badan ia  i ustalono że Spółka „Fiducja" (słu­
chajcie) rozporządzająca  z resz tą  zaledw ie 15.000 zł 
kapitału  p o w sta ła  dopiero w  lutym  1925 r. a w iec 
w  czasie, sdy  „Fidncju* jeszcze nie Istniała, 
nie mógł p. Korfanty mieć równoległych zo b o ­
w iązań  do tel spółki i to  w kw ocie — p rz ek ra cza ­
jącej 140 kro tn ie  ca ły  ro zporządzam y jej kapitał. W  
księgach  jednak „F iducji", ujaw niono zap ;s doko­
nany bezpośrednio  p rzed  rew iz ją  ksiąg , obciążają­
cych K atow icka Spółkę A kcyjną, w edług  k tó rego  
„B erg- &. H iittenvere in" jest posiadaczem  _ (3.240 
sztuk akcy j d rukarn i Polskiej (bez w sk azan ia  w a r­
tości ty ch  akcyj). P o n iew aż  fak t nabycia  za p o śre ­
dnictw em  „Fiducji" tych  akcji p rzed staw ia ł się za­
gadkow o, zażndano w y a śn ie ń  od d y rek to ra  k a sy  i 
księgow ości „B erg- und H iittenvere in"  d. T rz ask a - 
lika, k tó ry  rów nocześn ie i w  ty m - sam ym  lokalu 
k iero w ał k sięgow ością  „Fiducji". W yjaśnienie^ p. 
T rzaskalika  n iety lko  nie po tw ierdz iły  w y jaśn ień  p. 
K orfantego ale okazało  się p rzy  tern rów nież, że 
w szystk ie  w p ły w y  „B erg- und H iittenvere inu" w y ­
daw ano  rzekom o ty lko na  adm in istrację  i w y d a tk i 
b ieżące. „B erg- und H iittenvere in" zatem  form al­
nie nie rozp o rząd zał sum ą niezbędną na zakupy ak ­
cji D rukarn i Polskiej. P o  ustaleniu  tego stanu fak­
tycznego  p. K orfanty zm ienił sposób sw oich w y - 
iaśnień, bo już po kilku dniach p. T rzaskalik  p rzed­
łożył już b ez żadnego w tym  kierunku żądania, do­
datkow e pisem ne w yjaśnienie w  którem  — odm ien- 
nią od poprzednich w y jaśn ień  — stw ierdz ił, że stan  
ksiąg „Fiducii" „B erg- und H iittenverein  nie odpo­
w iadał istotnem u stanow i sp raw y , gdyż księgi 
„B erg- und H iittenvere in" obejm uje ty lko  norm alne 
w y d a tk i budżetow e, a na pokrycie n adzw yczajnych  
w y d a tk ó w  n. p.' akcji D rukarni Polskiej s taw ian e  sąi 
ze sirony  „p rzem ysłu"  osobne środki, k tó re  nie d o ­
tyczą  budżetu „B erg- und H iittenverein". O prócz 
tego stw ierdzono także, że w w yżej w ym ienionych' 
księgach  na „konto sep e ra to "  pom ieszczone są w y ­
datki „na cele p raso w e" . Z konta tego w ypłacono 
w ciągu 1924 i 1925 roku 2,090.000 zło tych na ręce 
członków  .B e rg -  und H iittenverein" d-rów  Geisen- 
heim era. Tom ali, P rzy b y lsk ieg o  i innych. P anow ie 
ci z pobranych  sum nie składali żadnych rozliczeń. 
P rzed staw ic ie le  „B erg- und H iittenvere in" tlóm a-



czyli się jakoby podjęte przez nich sumy wręczali 
p. Wojciechowi Korfantemu, tytułem bezwrotnej 
pożyczki. Pozatem ustalonem jeszcze zostało, że ni­
kogo, a w  szczególności p. Korfantego nie obciążo­
no w księgach ,.Berg- und Hiittenverein“, z tytułu 
udzielonych mu tych fikcyjnych pożyczek. W dal­
szym ciągu powołując się na przytoczone w yjaś­
nienie p. Trzaskalika p. Korfanty zmienił naturalnie 
swe poprzednie oświadczenie, jakoby zaciągnął po­
życzkę w  „FiduCji". Jednakowoż przyciśnięty do 
muru zeznał, że wszystkie podjęte przez wymienio­
nych członków zarządu „Berg- und Hiittenverein" 
sumy otrzymał za to, że na zewnątrz występował 
w charakterze powiernika „Berg- und Hiitten- 
vereinu“. Tak wygląda ojcowska opieka rzekome­
go obrońcy ludu śląskiego. Poza wyżej wymienlo- 
nem! sumami, które przechodzą miljony nie można 
było dowiedzieć się o sumach, które wogóle nie by­
ły księgowane, a jednakowoż pobrane przez p. 
Korfantego,

Wobec powyższych łajdactw wydał Sąd Mar­
szałkowski wyrok dla p. Korfantego nie zbyt przy­
jemny, albowiem pomiędzy Innem! podkreśla, że to 
co uczynił p. Korfanty nie licowało z godnością po­
sła i publicysty. Oprócz tego czytamy w wyroku, 
że postępowanie p. Korfantego iako prezesa rady 
nadzorc'zej Banku Śląskiego nie było zgodne z prze 
olsami prawa 1 dobrym obyczajem kupieckim.

Wobec powyższego stwierdzamy publicznie, te  
p. Korfanty jest płatnym powiernikiem ciężkiego 
przemysłu, który za krwawo zapracowane pienią­
dze robotnika się zbogaclł. Czy człowiek będący 
na żołdzie wielkiego kapitału, może bronić spraw 
łudu pracuiącego? Czy człowiek, który wydaje pi­
smo za pieniądze pracodawców może równocześnie 
bronić robotnika? Czy Chrześcijańskie Zjednocze­
nie Zawodowe opłacane i założone przez Korfante­
go może występować w obronie w arstw y pracują­
cej? Kto odnowie na to pytanie? Nikt. W szyscy 
uczciwi wołają precz z Korfantym. Precz z jego or­
ganizacją arcychrześcijańs.ką. Precz z Śląskiem Ka- 
tolickiem Blokiem Ludowym, na którego czele stoi 
zdrajca i równocześnie judasz. Wszyscy członkowie 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego oddają głos swój 
na lis te
Narodowo Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy,

Komunikat.
Dla podniesienia sprawności urzędowania na­

stąpiła od 1-go stycznia 1928 r. na mocy uchwały 
Zarządu z Komisją rewizyjną reorganizacja dotych­
czasowych obwodów. Na cały teren działania utwo 
rzono 7 obwodów.

1) Obwód Katowlcko-Króf. Httckl. Sekretarz ob­
wodowy Antoni Manowsld. Sprawy obwodu 
załatwia w Królewskiej Hucie każdą środę w 
biurach Związku Metalowców i to od godz. 
10-tej do 5-teJ. Do obwodu należą

F i l l e r
Bańgów, Bogucice, Bytków, Czułów, Cho­
rzów, Dąb, Dąbrówka Mafal, Dąbrówka Mała 
II, Hajduki Nowe, Katowska Hałda, Król. Huta 
L Król. Huta II, Król. Huta TTI, Król. Huta IV, 
Król. Huta V, Katowice I, Katowice II, Ko- 
stuchna, Klimzowlec, Ligota, Murckil, Murcki 
II, Michatkowe, Przefajka, Panewnik, Piotro­
wice. Siemianowice, Tychy, Wełnowlec, Wy- 
gorzelec, Załęże, Zawodzie, Zalęska Hałda, 
Podlesie. , K o p a l n i e :
Bera. Kleofas, Eminencja, Flcinus, Ferdynan­
da, Hr. Laura, Kop. Skarbowe. Murcki, Maksa, 
Richter, Wujek, Wełnowlec, Jerzego.

2) Obwód Nowy Bytom-Wirek. Sekretarz ob­
wodowy Bernardy Szkolik. Sprawy obwodo­
we załatwia drh. Szkolik:
t. W Nowej-Wsl w  każdy wtorek po 1-szym 
i 15-tym od godz. 10-tej do 4-teJ lokal pod 
Białem Orłem.
2. Bielszowice każdą,, środę po 1-szem 1 po
I.5-tem lokal u p. Panka. Godziny urzędowa­
nia od 10-tej do 4-tej.
3. Ruda każdy piątek po 1-szem i 15-tem od 
godz. 10-tej do 4-tej lokal p. Lepiarczyka.

Do obwodu należą
F i l  je :*

Bykowina, Bielszowice I, II, ITI i IV, CHropa- 
czów I, Chropaczów II, Chebzie, Godula, Ha­
lemba. Kochłowlce I 1 II, Kończyce, Lipiny, 
Łagiewniki, Makoszowy, Nowy-Bytom, No- 
wa-Wieś I, Nowa-Wieś II, Nowa-Wieś III, 
Nowa-WIeś IV, Orzegów, Plaśniki, Przyszo- 
wice, Pawłów, Paniówkl, Ruda I, Ruda II, 
Ruda III, Ruda IV, Świętochłowice, Zgoda.

K o p a l n i e :
Aszenbom, Szyb Artura, Blaly-SzarleJ, Biel 
szowicka, Flocentyna, Oottharda, Hugozwang 
Hildebrand. Hr. Franciszek, Litandra, Matyl­
da Wschód, i Zachód.. Niemcy, Pokoju, szyb 
Wyzwolenia, Wawel, Śląsk.

3) Obwód Mysłowlckł-Zagłęble Dąbrowskje. Se­
kretarz obwodowy Jan Pawlak, urzęduje Kaz­
iu  środę w  biurze Związku Górników Z. Z. P. 
w Katowicach. Do obwodu należą następujące

F i l  Je :
Brzęczkowlce, Brzezinka, Bojszowy. Oiszo- 
wiec, Janów M'as*0’ Janów Wieś, Kosztowy, 
Krasowy, Lędziny, Mysłowice I, Mysłowice
II, Nikiszowiec, Podlesie, Roździen, Szopieni­
ce,, Szklarnia.

K o p a l n i e  Ś l ą s k i e :
Giszego, kop. Książątko, kop. Mysłowicka, 
Szyby Piastów.
S z y b y  Z a g ł ę b i a  D ą b r ó w  s‘k‘i‘e‘g‘o : 

Hrabia Renard, Wiktor, Mcdrzejów, Czeladź 
I i II, Klimentów I, Flora, Grodzieckie Tow. 
Solvay, Orion. Saturn, Jowisz, Paryż i Kosze- 
lew, Reden, Tow. W arszawskie I, III, Gro- 
dzicckie Tow., Ignacy, Klimontów II, Jerzy, 
Mars, Karol. Halina, Stanisław, Baśka, Jakób, 
Michał, Zygmunt, Kamila, Neptun, Bolesław, 
Uliesses, Tryumwirat, Józef, Kop. węgla bru­
natnego „Gustav".

4) Obwód Mikołowsk!: Obwód ten zastępuje drh. 
Szendzielorz i załatwia sprawy obwodu każ­
dy poniedziałek w Mikołowie w lokalu P- Kna­
pika od godz. 10-tej do 4-tej.

Do obwodu tego należą następujące filje
i kopalnie:

F i l j e :
Bujaków. Borowa - Wieś, Gostyń, Łaziska 
Górne, Łaziska Średnie, Łaziska Dolne, Mo­
kre Ś!., Mikołów, Orzesze, Ornontowice, W i­
ry, Wilkowyje, Zgoń.

K o p a l n i e :
Brada, Bóg z nami, Princen, Szczęście Hen­
ryka, Waleska.

5) Obwód rybnicki1: Obwodem tern kieruje se­
kretarz obwodowy drh. Piotr Kolonko. W 
biurze obwodowem w Rybniku przy ul. Raci­
borskiej, załatwia się wszelkie, sprawy obwo­
dowe 1 obrony prawnej każdodziennie oprócz 
soboty.

Oprócz tego udziela się obrony prawnej:
a) W odzisław: Poniedziałek po t-szem 1 po 

15-tem u p. Burdy.
b) Knurów każdy czwartek po 15-tem Dom 

Związkowy.
c) Rydułtowy w każdy piątek po 1-szem i 

15-tem u p. Palki.
Do obwodu tego należą następujące filje 

i kopalnie:
F i l j e :

Kop. Anna, Biertułtowy I i II, Boguszowice, 
Uzyżowice, Chwalowice, Czernica. Czuchów, 
Czerwionka. Emma koks. Emma kop.. Gierał- 
towcie, Godów, Gołkowice, Głożyny, Hojrn 
kop., Jejkowice, Jodłownik. Jankowice, Koko- 
szyce, Koronowacz. Knurów, Krotoszowice, 
Krzyżkowice, Lubomia. Leszczyny, Mszanna, 
Marklowice.. Niedobczvce I, Niedobczvce II. 
Niewiadom Górny, Niewiadom Dolny. Niedob- 
czyce, Obszary Olza Kolonja, Popielów, 
Pstrążna, Pszów, Pszowskie-Doły, Rydułto- 
wyl, Rydułtowy II, Rydułtowy TTI. Rogowy, 
Rybnik, Ruptawa Radlin, Radziejów, Rado- 
szowy, Syrenia, Sumina, Świerklany, Wilch- 
wa. Wodzisław, Zebrzydowice, Zamysłów, 
Zawada, Gotartowice.

K o n a l n i e :
Anna, Charlotta, Dubeńsko, Donnersmark, 
Emma, Hojrn, Knurów-Skarboferm. Rymer, 
Blflcher, Ewa.

6) Obwód TarnogórskI: Zastępuje sekretarz ob­
wodowy Józef Szyler. Obrona prawna załat­
wia się w  Szarleju każdy czwartek po 1-szem 
i 15-tem u p. Tica, ul. Ks. Bończyka nr. 1.

Do obwodu tego należą następujące filje 
i kopalnie:

F i l j e :
Chechło Stare, Kozfowa-Oóra, Miasteczko, 
Nakło, Piekary Wielkie I, Piekary Wielkie II. 
Piekary Rudne, Rojca, Radzionków, Renty 
Stare, Repty Nowe, Szarlej, Sucha Oóra, 
Brzozowice, Brzeziny, Dąbrówka Wielka, 
Kamień.

K o p a l n i e :
Andaluzja, Cecylja, Cecylja Płóczka,, Nowa- 
Helena, Radzinoków, Staszyca.

7) Obwód Krakowski1: Obwodem kieruje sekre­
tarz Stefan Kabała w Trzebini. Do obwodu 
tego należą wszelkie filje i kopalnie Krakow­
skiego Zagłębia węglowego.

Taksamo zwraca się uwagę, że obrony praw­
nej udziela się w Głównym bhtrze w Katowicach 
w poniedziałek, wtorek 1 piątek od godz. 8-mej 
do 4-tej.

W sobotę sa Mura główne Związku Górników 
Z. Z. P. w Katowicach, z powodu konfercncyj u- 
rzędników, zamknięte I w tym dniu się żadnych 
spraw nie załatwia.

Zarząd Związku Górników Ż. Z. P.

dowód zapisania wystawffC tymczasowe zaświad­
czenie (legitymacje), takowe ściśle wypełnić i n a ­
desłać'do głównego biura celem wystawienia karty 
rocznej jak i również głównego numeru. Nazwiska 
członków Związku Górników, którzy zdobędą przy­
najmniej 5 nowych członków do naszej organizacji, 
umieszczać będziemy kolejno w „Głosie Górnika". 
Ażeby jednakowoż ułatwić agitację, do niniejszego 
„Głosu Górnika" dołączamy podwójną ilość egzem­
plarzy organu, celem rozdania takowego pomiędzy 
tych. którzy nie są jeszcze zorganizowani. Zwraca­
my szczególną uwagę członkom zarządów filijnych, 
ażeby sprawy dopilnowali jak i również czynny 
w agitacji wzięli udział. Zatrzymywanie. Łub niewy- 
danie dodatkowych ilości „Głosu Górnika" mężom 
zaufania, lub tym, którzy będą chodzić po agitacji, 
uważać będziemy za cjrm karygodny, który może 
nodągnać za sobą bardzo nieprzyjemne nn^enstwa. 
P rzy tej okazjj nie wolno zapominać o zbłiżąiących 
się wyborach do d a ł ustawodawczych, 1 zwrócić 
uwagę tym. którzy nie zdaią sobie sprawy z donio­
słości wyborów, A więc do pracy Druhowie! Cze­
kamy na nazwiska tych, którzy bedą pierwszemi, 
ażeby Ich umieścić w  następrem ..Głosie Górnika".

Zarząd Związku Górników Z. Z. P.

C Z E Ś Ć  J U B I L A T O M !
Dnia 10-go lutego 1928 r. obchodzi prezes filfl 

w Królewskiej Hucie druh K a l a  Józef z Jego za­
cną Małżonką

Srebrne Gody Małżeńskie.
Serdeczne życzenia zasyłają członkowie i 

Zarząd Związku Górników 
oraz Redakcja „Głosu Górnika*.

Nakładem Związku Górników Zjedn. Zaw. Polsk. 
Redaktor odp. Franciszek K r ó l  w Katowicach. 
Drukiem ..Śląskiego Głosu Porannego* w Katowicach,

Od Zarządy..
Na ogólne życzenie, ażeby w bieżącym roku. 

jako roku jubileuszowem, Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie osięgło jak największą ilość członków, za­
rząd główny zgodził się na urządzenie agitacji do­
mowej. Wobec tego okres agitacyjny rozpoczyna 
się z dniem 15 lutego, a kończy się z dniem 30-go 
kwietnia. W wyżej wymienionym czasokresie każ­
dy członek, mąż zaufania, członek zarządu filijnego 
względnie członek Rady zakładowej Związku Gór­
ników Z. Z. P., który zapisze nowego członka do 
organlzacii ma prawo zatrzymać dla siebie wstę 
pne. Wstępne wynosi bez względu na wysokość 
zarobku nowo wstępującego 1,00 zł, i musi przez te­
goż członka przy zapisani u n a t y c h m i a s t  zostać 
uiszczony. Składka zaś wynosi według uchwały 
ważnego zbrania 2 procent od zarobku netto. — 
Od każdego nowo wstępującego należy iako

Z karty żałobne!
W dniu 27 stycznia b. r. poniósł śmierć 

na kopalni Brada II członek nasz

i» Ś  U
Niech odpoczywa w Pokoju.

Zarząd Zw. Górników Z.Z.P.

Używajcie do-łwisdtrany 1 pr/M  mttjony 
Iudjri używany środek domowy

M e r l d i o l
an.pł.-koam. naun.iltjszy  1 asisknteec- 
nicjaty do nacierani* i pielęgnowania sl^ 

wizysiklcb drejferjucłi i aptekach,Do nabvda
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